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6f8'olety polskie 
w Operze Bałtyckiej 

Muzyko Fryderyko Chop i· 
no wielokrotnie było natch
nieniem dla choreografów. 
Już w roku 1857 baletmistrz 
Teatru Wielkiego w Warsza 
wie R. Turczynowicz wykorzy
stał ją w formie wstawek w 
balecie A. Adorno „Żeglarz" . 
Dużą popularność zdobyło 
suito A. Głazunowa „Chopi
niana", który w 1892 r. zin
strumentował kilko utworów 
fortepianowych Chopina no 
orkiestrę symfoniczną. 

W gdańskiej wersji „Cho
piniony" (czyli „Sylfid" - jak 
ją nazwo! S. Diogilew) Po
lonez A-dur w instrumentacji 
Głazunowa pełni role uwer
tury i grany jest przez orkie
strę, natomiast wszystkie toń 
ce wykonywane są przy 
dźwiękach fortepianu, Suaes 
tywność qry pianisty Bo!łda
na Czapiewskiego i wzmoc
nienie brzmienia instrumentu 
przez głośniki sprawiają, Żi! 
nie odczuwa się broku orkie 

stry. No tle nastrojowego 
półrecitalu pianisty tym wy
raźniej uwydatniły się posz
czególne tańce solistów w 
układach M . Fokino, ekspo
nując szczególnie Alicję Bo
niuuko, Joannę Górską, Ok
sanę Kowolówną, Wandę Til 
lert, Andrzeja Bujoka i Zyg
munta Jasmana. lnscenirntor, 
reżyser i choreograf „Sylfid''. 
Natalia Konius, zebrało tu 
zasłużone brawa, 

Jednoaktowy balet Augusty 
no Blocha „Gilgamesz", trok 
tujqcy o odwiecznym probie 
mie życia i śmierci, był de
biutem choreograficznym so
listy baletu POiFB, Gustawa 
Klauznero. Artysto, idąc śla
dem swych zainteresowań 
tańcem współczesnym, odczv 
toi muzykę Blocha w sposób 
dyno.mierny i nowoczesny. 
Dol też odmienna interpreto 
cje „Gilqomesza": niż H. To 
maszewski, który wedłuo 
własnego libretta wysłowił 

Blocha siłami Pento
r imy Wrocławskiej . Ftlozo
ficzne podteksty „Gilgame
sza", zawarte w sześciu częś 
ciach kompozycji Blocha, wy 
rożoją sugestywnie Joanno 
Górsko, Ewo Napiórkowska, 
Zygmunt Jasmon, Bronisław 
Cesarz i Zygmunt Kamiński, 
z udziałem zespołu baletowe 
go. Balet ten otrzymał dos
konałe tło, zaprojektowane 
pr1ez Jerzego Krechowicza, 
który w scenografii swej u
zyska ł interesujące efekty wy 
nikajoce z połączen ia grv 
płaszczyzn, bryi, światła i ko
loru. 

Jednoaktowy balet „Od
wieczne pieśni", do muzyki 
Mieczysława Karłowicza, jest 
jeszcze jedna inicjatywą Ja
niny Jarzynówny-Sobczak w 
kierunku wykorzystania utwo 
ru symfonicznego do celów 
baletowych. Jarzynówna, się
gajac po partyturę tego u· 
tworu, nie miała jednak za 
miaru tworzenia określonych 
tańców, lecz prognela wyra 
zić gestem i ruchem zawar
tą w niej muzykę. Karłowicz 
swemu p.oematowi symfoniC:z 
nemu a charakterze progra 
mowym nadał forme trypty
ku , o wyra~nej osnowie emo 
cionalno-ideowej, której od
biciem są tytuły oo;zczeąól -
nvch części kompozycji: 
„Pieśri wiekuistej tęskno -

cie'' , "Pieśń o miłości i o 
śmierci" oraz „Pieśń o 
wszechbycie". Siło wyrazu 
neoromantycznej muzyki Kor 
łowiczo jest tu na tyle silna, 
że od jej nastroju zoleiy wy
mowa środków choreograficz 
nych, użytych przez Jarzynów 
ną, która główną partię so
lową utworu, podczas pre
mierowego prawykonania sce 
nicznego, powierzyła Alicji 
Boniunko. W jej wykonaniu 
dostrzec można było jedno
cześnie wielką, indywidual
ność odczucia treści i formy 
muzyki Karłowicza. Alicji Bo
niuszko partnerował w „Od-
wiecznych p ieśniach" Andrzej 
Bujok, pełen dynamizmu 
jednocześnie subtelności. 

Muzyka Karłowicza, będą

ca inspiratorem akcji scenicz 
nej, oddana ?Ostała wiernie 
przez orkiestrę, grającą pod 
batutą Zbigniewa Chwedczu
ka, kierownika muzycznego 
premiery baletów polskich, 
którymi Państwowo Opera i 
Filharmonia Bałtycka zainau
gurowała rok 30-lecia PRL. 

Na zdjęciu: W, Tillert, A. 
Bujak O. Kowalówna 
„Sylfidach". 


